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Zakończenie 


dyskusji nad sprawą Grecji 


— Lublin ezwartek:7 lucego 1946 r. 
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w Radzie Bezpieczeństwa 


LONDYN, 6.2, (Obst wł). W dalszym 
ciągu dyskusji nad sprawą grecką w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa delegat Stanów Zje- 
dnoczonych Stettinius (wystąpił z wnios- 
kiem, by Rada Bezpieczeństwa, przyjmu- 
jas do wiadomości oświadczenie W. Bry- 
tanii, Związku Radzieckiego 4 Grecji w 
sprawie obecności wojsk brytyjskich w 
Grecji nie wszczynała dalszej akcji w tym 
względzie. ta 

Wniosek Stettiniusa został poparty 
przez Francję i Chiny. Minister Bidault 
oświadczył, że, zdaniem delegacji francu- 
skiej, obecność wojsk brytyjskich w Gre- 
cji nie jest groźbą dla pokoju i bezpie- 
czeństwa zgodnie z Kartą Narodów Zjed- 
noczonych. Wellington Koo w  jmieniu 
Chin zaproponował, by Rada Bezpieczeń- 
„stwa wytaziła ufność, że mające się wkrót- 
-co odbyć w Grecji wybory umożliwią wy- 
cofanie wojsk brytyjskich. lecz by nie po- 
dejmowała żadnej akcji. Przewodniczący 
Rady Bezpieczeństwa <ównież poparł wnio- 
sek delegata amerykańskiego. 

Po krótkiej dyskusji, w której wziął u- 
dział także delegat Polski, min. Modzelew- 
ski, Wyszyński pśwładczył, że delegacja 
radziecka skłonna jest vankceptować de- 
klarację, zgodnie z którą — wobec zapew- 
nienia brytyjskiego, że wojska brytyjskie 
zostaną wycofane, jak tylko to będzie moż- 
liwe — Rada uważa, że sorawa jest wy- 
czerpana. Na pytanie Makina, Wyszyńskt 
oświadczył, że sądzi, iż przyjęcie formalnej 
rezolucji nie jest potrzebne. 


°. GREENWICH STAMFORD — 
STAŁĄ SIEDZIBA ONZ 
LONDYN, 6.2. (PAP), Przewodniczący 
- komisji technicznej dla wyboru stałej mie- 
dziby ONZ, który powrócił ze Stanów* Z1a- 


° Czy 


dnoczonych do Londynu, oświadczył, iż spra 
wozdanie jego zostało zatwierdzone przez 
komitet tymczasowy i będzie przedstawio- 
ne do rozpatrzenia w dniu 6 lutego. Ra- 
port zaleca wysiedlenie ludności ze śród- 
mieścia Greenwich Stamford, miejscowo- 
ści położonej w odległości 45 km na pół- 
noc od Nowego Jorku, na którą padł wy- 
bór jako na stałą siedzibę ONZ. 


? ODROCZENIE 

UTWORZENIA RADY POWIERNICZEJ 

LONDYN, 6.2. (PAP). Komisja Powier- 
nicza jednogłośnie przyjęła wniosek, zale- 
cający Generalnemu Zgromadzeniu odro- 
czenie powołania do życia Rady Powier- 
niczej z tej racji, że „zanim może być u- 
tworzona Rada Powiernicza, musi dojść do 
skutku układ dotyczący powiernictwa*., Ra- 
da Powiernicza ma objąć spadek po komi- 


Nr 38 (847) 


Konferencja Przedstawicieli 
Wielkiej Piątki 
LONDYN, 6.2. (PAP), Agencja Reuters 
donosi, że dnia 5 lutego odbyło się spot- 


| kanie przedstawicieli pięciu wielkich mo- 


carstw. Posiedzenie było niejawne, tak że 
przedstawiciełe prasy nie byli obecni na 
obradach, W kołach dobrze polnformowa- 


sji mandatowej Ligi Narodów jako Nowa | nych oświadczają, że na posiedzeniu roz- 


instytucja międzynarodowa, która sprawo- 
wać będzie opiekę nad terytoriami, podle- 
gającymi mandatom, araz innymi teryto- 
riami zależnymi, cà 


km 


200) 


aż były problemy światowego kry: 


mysu żywnościowego oraz kwestie ogólne 
dotyczące prac Organizacji Narodów Zje- 
dnoczonych i Rady: Bezpieczeństwa, 


-ti 


Droga wytyczoma 


przez 


Rząd Jedności Narodowej 


czymnikiem szybkiej odbudowy i postępu Polski 


WARSZAWA (PAIP), Wyjeżdżając m 
Polski, delegat Kongresu Żydowskiago w 
Kanadzie, Sam Lipshitz, dziennikarz i wy- 
dawca, wystosował list do ministra spraw 
zagranicznych Wincentego Rzymowskiego. 

Lipshitz pisze w nim, iż podczas swego 
pobytu w Polsce, której zawsze był przy- 
jacielem, przekonał się, że kraj idzie na- 


Ratylikacja umowy granicznej 


pomiędzy Polską i ZSRR 


* WARSZAWA, 6.2. (Obsł, wł.). Dnia 5 
bm. nastąpiła w Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych umowy 0  polsko-radzieckiej 
granicy państwowej, podpisanej w Moskwie 
dnia 16 sierpnia 1945 r. i ratyfikowanej 
przez Krajową Radę Narodową dńia 31 
grudnia, 1945 r., a przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR dnia 18 stycznia 1946 r. 
Wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
dokonali: minister spraw zagranicznych 
Wincenty Rzymowski i ambasador ZSRE 
Wiktor Lebiediew. 
* * + ` 
W Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
odbywają się posiedzenia komisji delimi- 
tacyjnej, podczas których omawiano pro- 
blemy ostatecznego wytyczenia granicy pol 


Zagłębie Ruhry 


będzie pod zarządem międzynarodowym? 
, LONDYN, 6.2. (Obsl..wł.). Departament kowej Europy. Gdyby si es 
stanu Stanów Zjednoczonych rozważa o- |specjalne trudności, A ATAS 


becnie projekt Francji, który proponuje od- przedłożyłby je Radzie Społeczno-Gos 
taśmienie Zagłębia Ruhry od' Niemiec. W jeż <a 5 
"wkycku z projektem francuskim, 


tyką sojuszniczą wobec Niemiec, wyłoniła 
sł możliwość utworzenia międzynarodowe- 


Warszawska Wojewódzka Komisja Po- 
roznmiewawcza Stronnictw Politycznych, 
zdając sobie sprawę z niedostatecznego sta- 
nu świadczeń rzeczowych w poszczególnych 


Cych z Niemcami. Zarządowi temu podlega- 
łyby wszystkie bogactwa naturalne Zagłę- 
bi Ruhry I Nadrenii, które zostałyby prze- 
znaczone dla pokrycia potrzeb całej środ- 


za 
Polski Komitet 

lańności Narodowej w Bejrucie 
TEL AVTIW, 6.2. (PAP), Z Bejrutu do- 

nosz o powstaniu Polskiego Komitetu Je- 

dności Nąrodowej z Henrykiem Rutkow- 

skim na czele. Zadaniem Komitetu będzie ch 

m.in. propaganda na rzecz powroty uchodź | wymi w dostarczaniu 6 

ców pamtih da keiss RZ SOA 1 f Komiaia  Poroznmięwawcza 


= 


sko-radzieckiej w myśl traktatu połsko-ra- 
dzieckiego z sierpnia 1945 r. Poszczególne 
resorty państwowe zgłosiły swoje dezyde- 
raty w tych sprawach. 

W najbliższym czasio w zwłązku z wy” 
miang dokumentów ratyfikacyjnych odbo- 
dą się pierwsze posiedzenia komisji miesza- 
nej polsko-radzieckiej, 


X ———00 
Agent Intelligence Service 


przód ku większemu niż kiedykolwiek do~- 
"brobytowi. Choć nie wszystko przedstawią 
się jeszcze różowo, Polska szybko przycho« 
dzi do siebie. Droga gospodarcza i politycz 
na, wytknięta przez obecny Rząd, jest 
głównym czynnikiem szybkiej odbudowy i 
postępu Polski Lipshitz stwiendza, że ko- 
rzystał w Polsce z zupełnej, nieograniczo= 
nej i nieslcrępowanej swobody ruchów 1 


- | dziatania, Jako dziennikarz żydowski, autor 


listu stwierdza, iż jeśli w kraju jest: anty- 
semityzm, to pochodzi on z kół wrogich 
Rządowi i niebezpiecznych dla Polski. 


„My, Żydzi z całego świata — kończy 
swój list Sam Lipshitz — zdajemy sobie 
sprawę, że gdy dawniej antysemityzm był 
narzędziem polityki rządu, to teraz jest on. 
zwalczany przez rząd, jako pozostałość 
przeszłości i wrogiej antysocjalnej, anty- 
polskiej i antydemokratycznej działalno 
ści”, i 


zapowiadał koniec świata 


k iad ielski działał w Danii 
szroscnolat PA A Keema S> | 


noszą, że w Danii ujawniono obecnie szcze- 
góły akcji jednego z agentów brytyjskiego 
wywiadu na terenie Danii za czasów oku- 
pacji. W tym czasie popularnym w Danii 
był niejaki Mikkelsen, który ogłosił się 
prorokiem sekty przepowiadającej koniec 
świata na rok 1943. Mikkelsen w otoczeniu 
kilkunastu swoich „wyznawców* wędrował 


jak i społeczeństwo uważały go za nie- 


szkodliwego wariata. Nawet niemieckie | 


władze wojakowe nie traktowały go po- 


Jeża ady ya m rS Ę 


Partie Polityczne 
w akcji świadczeń rzeczowych 


Stronnictw Politycznych postanowiła po- 
asdto powołać specjalne powiatowe komi- 
sje dla usprawnienia i kontroli rozdziała 
przemysłowych za świadczenia 
czeczowe, (PAP) ` o 


W drugiej dekadzie stycznia procent wy- 
pełnionych świadczeń rzeczowych w woj. 
poznańskim podniósł się z 51,5 proc. do 67 
proc. Przodują: Chodzież (99,1 proc.), Wol- 
sztyn (62,9 proc, — zwyżka o 30 proc.) i 


kę, którą nazwał „Arką Noego*, do któ-. 
rej — zapowiadał, — że schroni się wraz 
awoimi wyznawcami, kiedy nadejdzie 
konico świata. Istotnie w roku 1943 Mik- 
kasen zniknął wraz ze swoją barką. Jak 
się obecnie okazuje, został on kilka kilo- 
metrów od brzegu zabrany przez angiel- 


duńsktm. | 
m 0O — 

Dyrektor YMCA 

' przybędzie do Polski 
NOWY JORK (PAP). W połowie lutego 
rb. przybędzie do Polski dyrektor general- ' 
ny międz, ego Komitetu YMCA w 
Nowym Jorku, Hugeniusz Barnett, jeden 
z czołowych działaczy społecznych na te= 
renie USA i Kanady. Dyrektor generalny 
Barnett należy do rzędu szczerych przy- 
jaciół Polski, czego niejednokrotnie dawał 
dowody. Zaznajomiony przez bawiącą w 
St. Zjednoczonych delegację polską YMCA 
z potrzebami naszego kraju, Barnett wy- 
raził gotowość przyjścia x pomocą Polsce 


OD REDAKCJI 


Na Pomoe Zimową dla Lubelszezyzny 
wpływają do naszej redakcji ofiary. Od 
Firmy E. Rząd i Bochra zł. 1.000.— i bez< 
imiennie zł. 200.—. Sumę zł. 1.550-— 
wpłaconą przez Pierwszy Komisariat Mi- 
lieji Obywatelskiej w Lublinie, ob. Jaske , 
manieką i ob. Paradowska, stosownie do 
propozycji naszej („Gazeta Lubelska“ x 
dnia 24 stycznia br. ne 24) przekazuje« 


Oborniki (82,9 proc.). Powiaty stojące do- my również na ten cel. Ofiary będą prze< 


tychczas na szarym końcu (Turek, Kalisz, 


Konin) również wykazują poprawę, (PAP) 


<w, 


e Komitetowi Pomocy, Zimowej 
s końcem kałdego tygodnia. 
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0 co chodzi? 
+. D 9 Q 
` (Le 3c) Polskie Stronnictwo Ludowe | 
kadalo na swoim Kongresie między in- 
nymi zniesienia Ministerstwa 
stwa. Wysunięto nową koncepeję organi- 
zacji bezpieczeństwa, opierając się ma 
wzorach z normalnych  spokojniejszych 
czasów, a mianowicie: decentralizacja 
przez włączenie służby bezpieczeństwa do | 
ogólnej administracji — z wojewodą i 
starostą jsko zwierzchnikami wojewódz- 
kiego i powiatowego aparatu bezpieczeń- f 
stwa. t 
Powstaje cały szereg pyłań, przede 
wszystkim: . dlaczego chłopska i ludowa 
przecież partia uważa, iż Polska Ludo- 
wa ma się pozbyć instrumentu, który 
gwarantuje bezpieczny rozwój wspólnej 
sprawy? Że nie z chęci uzyskania popu- 
larności w kołach, obawłających się z 
wiadomych powodów odwiedzin fankejo- 
nariuszów zaatakowanej instytucji, jest g 
każdemu, który szanuje ruch ludowy, zu- Ę przed prokuratorem Sawickim i składał 
pełnie jasne. Tylko takim może to być Š przed nim zezhania. Przesłuchanie trwa- 
«miejnsne, którzy sądzą, że najlepszą me- Ño 6 godzin. Von dem Bach, który stał na 
todą propagowania stronnictw jest — ot- Ñ czele jednostek wojskowych, powołanych 
warte lub między wierszami — obiecy- A go walki z partyzantami, otrzymał w po- | 
wanie wszystkim wszystkiego. Š łowie sierpnia, a więć po upływie 2 tygofi | 
Nie, zniesipnie Ministerstwa . Bezpie- f ni od chwili wybuchu powstania, rozkaz ob- 
czsiwiwa nie należy do właściwych me- fijęcia dowództwa nad wojskami niemiecki- 
tod zwalczania na przykład agentów An- || mi, walczącymi z powstańcami, Voh dem 
dersa, którzy chcieliby reformować re- Bach, który znajdował się wtedy w Sopo- 
formę rolną na niekorzyść chłopów Pol- cie, udał się natychmiast do rejonu war- 
skiego Stronnictwa Ludowego. Że funk- $ 
cjonariusze ogólnej administracji, że wo- ; 
jewoda i starosta lepiej się sprawią ze walkach z powstańcami brały udział 3 roz- 
zwalezeniem faszystowskiej konspiracji maite grupy wojskowe: jednostki IX ar- | 
niż specjalnie w tym celu przez obóz de- Š mii, oddziały policyjne oraz mieszana gni 
,mokratyczny wyłoniona i wyspecjalizo- pa własowców. Oddziały TX armii, pozo- 
wana organizacja — nikt chyba nie u- $stającej pod dowództwem gen. Vormanna, 
wierzy, © co więc chodzi? Może założe- | stanowiły regularne wojska frontowe. Od- 
nia, które decydowały o stworzeniu real- j działy policyjhe zostały wysłane z Pozna- 
nej gwarancji bezpieczeństwa rozwoju de- jjnia na specjalny rozkaz Himmlera, który 
mokratycznego w Polsce przeciwko real- qbezpośrednio po wybuchu powstaria przy- 
nym atakom na państwo i na ludzi są ibył do Poznania. Himmler powierzył do- 
[uż nieaktualne? I w łonie PSL-u nie wództwo nad oddziałami policyjnymi gene- 
znajdziemy działacza, który by był zda- frałowi SS i policji Reinefahrtowi. Trzecią | 
nia, iż prawa i wolności obywatelskie ją 


Bach, dowódca wojsk niemieckich, które 
otrzymały zadanie strumienia powstania 
warszawskiego, znajduje się obecnie w wię- 
f zieriu norymberskim. Korzystając z tej o 
Ñ kazji poczynił prokurator Jerzy Sawicki 
starania o przesłuchanie go w eprawach 
dotyczących powstania warszawskiego. 
Starania te zostały uwieńczone powodze- 
a niem, 


3 GRUPY WOJSKOWE 
Były generał §S von dem Bach stanął 


szawskiego i założył swój sztab w. Socha- | 
czewie. Szefem sztabu był płk Golz. x] 


H grupę stanowili własowcy, na których cze- | 
mogą być użyte na szkodę demokratycz- |Hle stał Kaminski. Kamirski, który zmie- | 
.aego ustroju — albo, że należy lepiej frzał do usunięcia Własowa i zajęcia jego 
odsłonić pole obstrzału dla kul brato- É stanowiska, podlegał rozkazom Vormanna, | 
Sidak Może chodzi o praworządność, | dowódcy IX armii. 

o formalne sprawy jak o przekroczenie 

komyełetieji 4 praw preek poszczególnych I ... ZABIJAO KOBIETY I DZIECI 


fanke i » Von dem Bach zeznał, że w chwili przy- 
= ae ję r w acuapiczjóai wypad bycia do Warszawy sytuacja przedstawia- 
może chodzi po prostu o opo- Hi. się następująco: „Stwierdziłem, że pa- 


— (7 
a A rasei a raien ele nuje tu wielki chaos. Stwierdziłem osobi- 
RAMA. , derna Rai le d s ście, że grupa osób cywilnych została roz- 
cja nie dopuszcza do znie-$ strzelana na cmentarzu, prawdopodobnie 
ślenia Ministerstwa Bezpieczeństwa. Nie jj przez grupę Reinefahrta", Prokurator Sax | 
dopuszczają do zniesienia tego Minister- Hwicki: Czy poczynił pan jakieś kroki w 
stwa cl, którzy wbrew logice rozwoju Htej sprawie? Bach: Udałem się osobiście 
hisorycznego, wbrew układowi sił w Pol- |do Reinefahrta, zastałem go na terenie ra- 
sce I na świecie uważają, że uda im się f diostacji. Zwróciłem uwagę na chaos, jaki 
strzałami zza węgła zmienić gigantyczny | AA eik m to; A N zy 
r ; ij osoby. cywilne. Ter powołał się na wyra 
ENYA POT A choi E rori rozkaz Himmlera, ną podstawie którego nie 
w Inteligenta pracującego t poste: wolno było brać jeńców. Spytałem, cz l 
powego mieszczanina. Ministerstwo Bez- SA AE it A 
pieczeństw A “i "kaz zabijania dotyczy również kobiet i 
stwa stoi na straży wolności na-f dzieci. Reinefah-t odrzekł: Tak jest, na- 
kip SE tak długo Ministerstwem, f leży również zabijać kobiety i dzieci, 
ady fa - 
a am nokie kaemy |. pOzx% sinma 
„dE 3 p eniach..H Prok, Sawicki: Czy przypomina pan so-1 
bie dokładne brzmienie rozkazu? Może za- 
Admiral sir Harold Rurrongh | wierał or jeszcze inne szczegóły? Bach: 
zastępcą marszałka Menłgomery | Rozkaz miat następujące brzmienie: „Wszy- 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do-| Stich rozstrzelać, jeńców nie brać. War- | 
nosi z Berlina, iż podczas nieobecności | STWA ma być zrównana z ziemią i stać się 
marsz. Montgomery, który udaje się na ur- przykładem dla całej Europy“, Na dalsze 
lop zdrowotny do Szwajcarii, zastępować | Pytania Bach oświadczył, że rozkaz Himm- 
go będzie jako naczelny dowódcą brytyj- lera dotyczył wszystkich mieszkańców War 
skich sił zbrojnych w Niemczech oraz| SZAawy bez względu na to, czy brali udział 
przedstawiciel Wielkiej Brytanii w Radzie | W powstaniu. i nosili specjalne oznaki woj- 
Kontrolnej — adm. sir Harold Burrough. | skowe, czy nie, Bach, jak wszyscy prze- 
moi jo ———--00———— i 
| Wdzięczność Polski 
r M o 
'za opiekę nad uchodźcami 
SZTOKHOLM, 6.2. (PAP), Przewodni- | czasie wojny względnie po jej zakończe- 
czący misji repatriacyjnej, kpt. Józef Sal- |niu z Niemiec, Danii i Norwegii oraz za 
_ kowski zwrócił się po zakończeniu akcji re- | wydatną pomoc, jakiej misja repatriacyjna 


patriacyjnej pisemnie do szwedzkich władz, | doznała ze strony władz czwedzkich w swo- 
dziękując za opiekę udzieloną tysiącom o- żej i $ ; RE 


` bywateli polakica przybyłyzh do Sawecji Beman : S i ; 


pinia 
a 


IRR si a GAZETA KUBELUSKA 


win | sA 


Z procesu w Norymberdze 


„Wszystkich rozstrzelać, jeńców nie brać” 
brzmiał rozkaz Himmlera - 
| Podpalacz Warszawy von dem Bach zeznaje przed polskim prokuratorem 


NORYMBERGA, 6.2. (PAP). Jak jużj siępcy hitlerowscy, w zeznaniach swych ZRÓWNAĆ WARSZAWĘ Z ZIEMIĄ 
donosiliśmy, generał policji i SS von dem stara się wybielić własną osobę, zwalając | Z zeznań Bacha wynika, że wśród pow 


równocześnie winę i odpowiedzialność za 
przestępstwa na swych wczorajszych ko- 
lęgów i zwierzchników, Bach podaje, że 
sabotował rozkaz Himmlera, narażając się 
tym samym na niebezpieczeństwo. Co wię- 
cej, zeznaje on, że pociągał Kaminskiego 
do odpowiedzialności za mordy, gwałty i 
rabunki. W świetle dalszych zeznań wyda- 
je się jednak prawdopodobne, że Kaminski 
został skazany za to, że zrabowanych ko- 
sztowności nie przekazał właściwym wła- 
dzom niemieckim, które miały monopol ra- 
powania, lecz przywłaszczył je sobie. 

Następnie Bach stwierdza, że kompeten- 
cje władz cywilnych w rejonie warszaw= 
skim nie zostały ograniczone i por:.oszą 
one również odpowiedzialność za los mie- 
szkańców Warszawy,  . t 

„NIELEGALNA“ AKCJA 

Each broniąc się przed zarzucanymi mu 
zbrodniami zeznaje, że nie zmuszał miesz- 
kańców Warszawy do opuszczenia miasta, 
lecz wzywał ich do tego. W tym miejscu 
zapytał prokurator: Skoro to było jedynie 
wezwarie, to jakże należy wyjeśnić fakt, 
że wojsko otaczało całe dzielnice i pod 
grożbą natychmiastowego rozstrzelania 
zmiuszało ludność do opuszczania domów. 
„To była akcja niełegalna", Ktoś jednak 
rausi być odpowiedzialny za akcję wojska. 
Pan zrzucał z samolotów ulotki, w których 
wzywa pan ludność, tj. kobiety, dzieci i 
starców do spokojnego opuszczenia mia- 
sta. Ludzie uwierzyli, a w skutku zostali 
obrabowani, Czy nie jest pan odpowiedzial- 


|ny za tò? Wzięty w krzyżowy ogień py- 


tań, konfrontowany z rzeczywistością, mu- 
siał przyznać się do odpowiedzialności za 
wszystko, co od połowy sierpnia 1944 r. 
do chwili kapitulacji stało się w Warsza- 
wie, ż 
OBÓZ W PRUSZKOWIE 

W dalszym ciągu swych zeznań Bach po- 
dał, że na jego rozkaz założono w Pruaź- 
kowie obó% dla mieszkańców Warszawy. 

Czy sądził pan, że można było w Pri- 
szkowie stworzyć obóz dla miliona ludzi 
— spytał prokurator. Na pytanie to Back 
nie mógł dać odpowiedzi, ograniczając się 
do przerzucenia odpowiedzialności na Fi- 
schera i Franka. W sprawie czynności tzw. 
„Sauberurgskommandos”, które na zlece- 
nie kwatermistrza IX armii oczyszczaly 
domy warsząwskie z wszelkich przedmio- 
tów wartościowych, Bach wystąpił z pog!ą- 
dem, że działały one na podstawie rozka- 
zu, wobec czego nie dopuściły się prze- 
stępstwa. — A jeżeli to jest sprzeczne z 
prawem międzynarodowym — spytał pro- 


| kurator "Bacha. Bach: Rabunkiem jest to, 


co zostało zabrane wbrew rozkazom. Wal- 
ka przeciwko Polakom była, moim zda- 
niem, prowadzona w sposób tak niehuma- 
rnitarny, że ja sam nie zastanawiałem się 
nad czysto przwniczymi zagadnieniami, 

- „NIEWINNY* BACH 

Rozutnując w ten sposób Bach uważa, że 
winę za zbrodnie popełnione w warszawie 
ponoszą ówczesny szef sztabu- gereralnego 
Guderian, Reinfahrt, Vormann, Frank i 
Fischer. On sam natomiast jest zupełnie 
niewinny. Sabotował nawet zarządzenia 


Himmlera i Hitrera. Działo się to bezpośred- 


nio po zamachu na Hitlera, kiedy na odpo- 
wiedzialne stanowiska wysuwano ludzi wier 
nych Hitlerowi niezależnie od ich kwalifika- 
cji, a za najmniejsze uchybienia w wypełria 
niu rozkazów Hitlera 1 Himmlera, ścinano 
toporem. Bach jednak za zasługi położone 
w stłumieniu powstania otrzymał — jak 


sam zeznał — wysokie odznaczenie wojsko- 


we. Rzucą to właśnie światło na rolę, jaką 


spełnił ter. generał SS, który oświadcza, 
ża ze wzgiędów humanitarnych sąbatował 


r E t 


stańców panowały nastroje antykapitulax 
cyjne. Gdy Bach zwrócił się do wziętej do 
niewoli studentki medycyny, która służy- 
ła w powstańczym Czerwonym Krzyżu, 4 
propozycją, aby jako sanitariuszka zanio» 
słą do sztabu Bora warunki kapitulacji, ta 
oświadczyła, że uważa za sprzeczne z8 
swym poczuciem honoru narodowego po- 
średniczenie w sprawie kapitulacji. Po ka: 
pitulacji wydano znany rozkaz w sprawie 
zupełnego zniszczenia Warszawy. Bach 
stwierdził, że odczytana mu przez proku* 
ratora podczas przesłuchania notatka 4 
dziennika Franka, dotycząca  zniszczenią 
Warszawy, jest zgodna z prawdą. Notatka 
ta ma następujące brzmienie: „Obergr p 
penfiihrer Bach otrzymał obecnie nowe Z% 
danie pacyfikacji Warszawy, tj. zrównw 
nia Warszawy z ziemią, o ile to nie koli: 
duje z wymogami wojskowymi. Przed zni- 
szczeniem należy zabrać wszystkie surowce, 
towary tekstylne i meble. Nowy rozkaz fUhe 
rera o gruntownym zniszczeniu Warszawy. 
posiada wielkie znaczenie dla przysziej po* 


lityki wobec Polaków", 


Tym razem Bach bez zastrzeżeń stwier- 
dził prawdziwość tego rozkazu, lecz „dodał 
że on go nie wykonał, gdyż został nagle 
bezpośrednio po kapitulacji odwołany do 
Budapesztu. $ 

zeznania Bacha, z których przytoczyliś= 
my kilka urywków, zmierzają do zmniejsze- 
nia jego odpowiedzialności i przerzucenia 
jej ra inne osoby. Pupil Himmlera, mą? 
zaufania Hitlera, nagrodzony za stłumie: 
nie powstania orderem, broni się jak mo= 
że, lecz nie może on umniejszyć swej od- 
powiedzialności za zbrodnie, których wi- 
downią była Warszawa od dnia objęcia 
przez rlsgo dowództwa nad wojskami nie 
mieckimi w połowie sierpnia 1944 r. do u 
padku powstania. 


Co piszą inni 


WSZYSTKIE SIŁY | |: 
-DO ZBIÓRKI ŚWIADCZEŃ. 


Zgodnie a planem mija on dnia 15 bm. ja 
SH chodzi o dostawy premiowane i 25 bm. 
dlą wszystkich pozostałych. Do tego ter- 
minu świadczenia rzeczowe muszą być 
wykonane w 100 proc. Tymczasem dosta 
wa świadczeń nie tylko że nie jest współ- 


miema w stosunku do zakreślonego piantu, 


lecz w niektórych województwach wyka- 
zuje nawet w ostatnim czasie spadek w 
stosunku do ubiegłych okresów. W związ 
ku z powyższym „życie Warszawy” w art. 
pt: „Wszystkie siły dla zbiórki świad- 


czeń!', pisze: ` ; 


„Sytuacja ta wymaga natychmiasto- 
wych, radykalnych kroków. Interwem 
cja władz, czynnika społecznego, bry- 
gad robotniczych, musi być b ; 
na. A że będzie skuteczna, świadczą 4 
tym chociażby dane m tych okręgótą 
gdzie współdziałanie organizacji Spo" 
łecznych z aparatem administracyjnym 
ś partiami politycznymi było podjębo 
już w początkach stycznia rb.". 
PRACY ca? . sz. KZ KEP 

wTak jak przed niedawnym Czasem 
podejmowaliśmy bitwę o usprawm 4 
transportu à bitwa ta została wygrana 
dzięki wytężonej pracy władz państwo| 
wych, robotnika, kolejarza i górnika, 

| tak i dziś ostatni etap bitwy o dostar- 
> czenie żywności dla miast musi być, Po” , 
> mimo wielkich trudności, pomimo krót 
. kiego czasu — wygrany. : 
I wiej bitwie robotnik i czynnik Spo- 
| łeczny, a zwłaszcza stronnictwa i orga- 
nizacje chłopskie muszą przyjść Pań- 
stwu a pomocą, Powtarzamy: każd: 
pn , każda godzina jest droga. Trze- 


banotci miast. musi sad 


~ 


Soi LJ 1844, = ODRĘ 


WAZETA: tuaiisca. 


mrozem 
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Pomana fylu i warunków pracy Z KRAJU. 


~- rebotników i inteligence 
Postulaty Centralnej Komisji 


izy T. ETE PŚ OAE 
przez ORZ% wysunięto . szereg postu- 
letów dotyczących poprawy bytu oraz 
wanunków pracy robotników i inteligencji 
pracującej, 
Boe te yes wyniki POIRE W ae aA 
dziedzin życia. . |instytucje, zarówno prywatną jak pañ- 
W: deledaicja * Pema podiaoślonó |5twowe, zalegają x należnych akdadicani. 
. zostało upośledzenie pewnych olcas, PRZYS te Pogas atbrzymioh sum, Jed- 

i za skutków tych zaległości jest nio- 


W dziale ochrony pracy sbwierdzony wo- 
stał brak odpowiednich urządzeń w dzie- 
dzimie higieny 1 bezpieczeństwa pracy, 
brak ubrań ochronnych, fartuchów, okula- 


stwa t higieny znaczny wpływ na kierowni- 
otwo zakładów przemystowygh mogą mieć 
cwiązikń zawodowe, 

Sprawą Ziem Zachodmich 1 województwa 
gdańskiego. To ostatnie pominięte zostało 


RAE sześc Cały kraj 


ma okrę 


Jednym `z najodpowiedzialniejszych ga- 
dań władz spisowych, decydującym o spra- 
wnym przeprowadzeniu spisu, jest podział 
podiegtego im obszaru na okręgi spisowe. 

Okręg spisowy jest to tereh przydzielo- 
ny do spisania jednemu komiąarzowi spi- 
sowemu, 

Podział na okręgi spisowe powinien być 
tak przeprowadzony, aby żadna nierucho- 
mość, żaden lokal zamieszkany, nie zosta- 
ty pominięte. W tym celu władze spisowe, 
zgodnie x instrukcjami Głównego Urzędu 


a de maila oe 


zospiętość między dolną 


Lgóraą granicą płac. W'tej sprawie Mini. 
stereowo Pracy 1 Opieki Spolecznej zalo- 


na ich torenia Według meldunków otrzy- 


: Biuro Rewindykacji Odszkodowań Wo- 
jennych posiada delegaturę w Berlinie 
wraz z pomocniczymi placówkami w Poz- 


w Wiedniu z baz} przelotową w Gliwi- 
cach, 


3 miliardów złotych. 


msłyńskie í techniczne, dostarcza 
„CENTROMŁYN” , 
Lublin ul kge Maja 53 m, 4 tel. stę 


kich z Anglii 
prak penp " 


GDANSK, 6.2, ie need tu koszarowym we Wrzeszczu. Przybyłych 
„ przywiózł do kraju trzecią ay CE powitali przedstawiciele Wojska Polskiego, 


pernej, piechoty, i artylerii, Oficjalne uro | 


szywtości powitalne odbyty się na daiędzińm sakiwane m w Bdęsym Geodaa 


i pracujące 
cji P seen oj M 


Poza omówionyroi już prses naa poprzed- | pracujących i w akcji tej oprzeć się o |bO-pmocaniowego dodatku do porów; 


Statystycznego, sporządziły do dnia 25 sty- | 
eznia wykazy nieruchomości, istniejących | większe, okręg spisowy powinien być | 


naniu i Frankfurcie nad Odrą 1 delegaturę 


| 


|` Do dnia 2 Natopada 1945 r. 2.426 fabryk | przemysłowych i naukowych, do angielskiej 
zgłosiło wywiezienie poza granicę Polski |atrefy w Austrii wywiezióno takich obiek= 
217.747 maszyn 1 urządzeń wartości około tów 700. 


wielkie znaczenie dia państwa, portu gdań- 
skiego | odnośnych zakładów pracy pocią- 
ga aa sobą konieczność zrównamia woje- 
wództwe gdańskiego pod względem płac 
s wojswótwtwami Ziom Zachodnich. Poza 
tym niesbędno jest zorganizowanie spraw- 
úiejazego niż dożychczmo przydziału miesz- 
kañ i pracy dla oswiediających się tam ro- 
daków "naszych; należy przy tym nie za- 
pominać o uregulowaniu sprawy niemiec- 
kiej ludności, a mianowiole systematycz- 
nego przeaiedlamia jej i pisuwania x miesz- 
kañ potrzebnych dla polskich pracowni- 
ków. oraz stępiiową wymianę robotników 
niemieckich na polskich; w danej chwil, 
jak informuje Ministerstwo Opieki Społecz- 
nej, akcja ta jest prowadzona w wojewódz- 
twie śląsko - dąbrowakim i obejmuje 10 
tys. osób, 

W szwiązłoń z ga) „BE OPR, wzrostem 
wiocha w portach, Ministerstwo Opieki Ńpo- 
tecmej wprowadzi w najbliższym czasie u- 
mowę zbiorową dla robotników portowych. 
Umowa oparta będzie o aystem akordowo= 
promiowy. W chwil obecnej w portach 


T ORONIA dwa | pracuje ok. 3 tys. robot- | 


| 


w grupie Ziem Odzyskanych w przyznaniu | spieszenia odbudowy kraju. 


ników, 

Jak najszybsła realizacji postulatów 
CKZZ jest koniecznym warunkiem przy- 
-#. B, 


odzie! omy 


spisowe 


|manych z terenu, podział ten już został 
dokonary na całym obszarze kraju, 
Jednakowo ważnyan jest równomierny 
podział terenu na okręgi apisowe, których 
wielkość powinna być taka, aby komisarz 
spiwowy był w stanie x należytą dokładno- 
ścią przeprowadzić apis w przeznaczonym 
|na ten cel okresie 4 dni — od dnia 14 do 
laz lutego. W zasadzie komisarzowi ołtrę- 
gowemu przydziela się do spisania około 
120 mieszkań w miastach lub 120 nieru- 
chomości na wsi, ĉo w przybliżeniu odpo- 
wiadałoby średnio liczbie 600 mieszkańców. 
Oczywiście tam, gdzie trudności terenowe 


| odpowiednio piwne |. (PAP) 


strefy okupacyjnej amerykańskiej w Aur 
strii wywieziono 42.500 maszyn, Do strefy 
okupacyjnej angielskiej w "Niemczech wy- 
wieziono około 40.000 różnych obiektów 


Bo. say: aeai HaówiBł= 


Do amerykańakiej strety okupacyjnej w Niemczech wywieziono 650 różnych obiek- 


tów, Do strety okupacyjnej ZSRR w Niera- 


2 Na sick Prochu W 


ARS TY ANGIELSKA 
W: KRAKOWIE 


Da ap oo przybyła p. Eden, organk 
jącego w Anglii Mię: 

arzystwa Przyjaźni i 

Opieki nad dzieckiem, P, Kdón w -towarzy- 
stwie p. erowej, żony. ambasados 
ra polskiego w Anglii, zwiedza obecnie poł 
skie ośrodki dla dzieci w miastach 4 


Ameryki calem zmobilizowania pomocy dla 
najbardziej potrzebującej dziatwy. w Pol» 
sce, (PAP) 


POMOO SZWECJI 
DLA DZIECI POLSRICH 

W porcie gdyńskim wyłedowuje się be 
raki wraz z kompletnym urządzeniem gzpł- 
talnym, otrzymane w darze od Szwecji 
Baraki fe zostaną pazewiezione, a nastę 
nie. złożone w Otwocku pod- Warszawą, 
|Mieścić się w nich będzie szpital i BANA» 
torium dla dzieci. (PAP) 


DAR BRYTYJSKIEGO CZERW. KRZYŻA 
DLA P.C.R. 

Na. pokładzie statku „Ragne“ przywie 
| ziono do Polski samochód, na którym urzą 
|dzony jest kompletny aparat rentgenologi- 
czrny, Jest to dar Brytyjskiego zajete 
| go Krzyża dla Polsjdego Czerwonego Krzy 
ża. (PAP) 

PARTIE POLITYCZNE 
w AKOJI SPISU LUDNOSOI 
„Wobec konieczności posong raosan w 
najoszczędniejszy aposób powszechne- 
jek spisu ludności, Wojewódzka: Komisja 
, Porozumiewawcza Stronnietw Politycznych 
w Warszawie powzięła uchwałę wydelego* 
wania do powiatowych komisarzy sd 
wych potrzebnej ilości pracowników s£ 
Głód ozłonków poszczególnych partii. (PAP) 
| INAUGURACJA 
| AKADEMII LEKARSKIEJ W GDAŃSKU 
| W Akademii Lekarskiej w Gdańsku od- 
była się inauguracja roku akademickiego 
[pray udziale ministra zdrowia, dra Litwi- 
przedstawicieli władz państwowych, sa 
aiganas oras korpusu konsularnego. 
(PUNKT ETAPOWY ZEBRZYDOWIOE — 
w STY! 


Przex punkt eta w Sebraydawiesth 

zo e nlg repatriantów=Opo . 

lan, wywiezionych Niemców do Ba 
pony Powróciło do kraju w styczriu br. 
4.137 Polaków, w tej liczbie x Francji 2.979 , 
osób. Powróciła również do kraju 18-080* 
bowa jednostka partyzancka ze Splitu w 
Jugosławii. (PAP) 

WĘGRZY W KRAKOWI 

Do Krakowa przybył coż cdr Miklo- 
Bi, redaktor naczelny Kuriera Węgiersko- 
Polskiego,  założycieł  Polsko-Węgierskiej 
Izby. Przemysłowo-Handlowej w. Budapesz- 
cie oraz wiceprezes Węgierskiego Towa- 

im. A. Mickiewicza. 

Z inicjatywy red. Miklosiego t grona 
działaczy na polu zbliżenia polsko-węgier: 
ekiego odbędą się dria 12 kwietnia br. w 
| Budapeszcie uroczystości KOŚCINSKKOWEKI? 


zr Uratowane maszyny i urządzenia wracają do Polski 
Działalność Biura Rewindykacji i Odszkodowań Wojennych 


Niemczech wywieziono okolo 10.000 ma- Pionkach zostały już częściowo zabezpie- 
azyn, w tym około 2.000 obrabiarek, do |czone, odzyskane lub są w drodze do kra 


ju. Urządzenie warsztatów kolejowych PRP 
w Nowym Sączu zabezpieczone jest przem 
wiedeńską  delegąturę Biura Rewirdykacjł 
1 © dgzkodowań Wojennych. 

Do kraju wróciła również jedna m naj- 
nowocześniejszych maszyn do wyrobu zna 


|czków pocztowych, stanowiąca, własnośł 


Państwowej Wytwórni Papiorów Wartoś: 
ciowych w SAARIN EAR 


Pielęgniarka: 
*Dbai 6 czystość Ciała i mieszkania. =" 
Unikniesz chorób zakażnych. 


* 


wsiach, a pod koniec lutego wyjeżdża da ` 


PNI 
SK! 


SRR na zddowni. 


Gdy bawełna zakwitnie 


(Korespondencja własna „Gazety Lubelskiej“) 


Moskwa, w lntym. tów, Trzeba wiedzieć, że do niedawna Ar- jących przy oczyszczaniu nasiennych tore- : 


Jodtednay nareszcie w teki podróży, osią- 
gnęjiśmy ów legendarny. niemal kolchoz io. 
Stalina w okręgu fergańskim. Znany ośre- 
dek produkujący bawełnę. 

Dookoła, jak okiem sięgnąć, rośnie ba- 
wełna — tysiące hektarów bawełny, Idzie- 
my wąską dróżką, otacza nas wiorzem, 
tninje na wietrze. 

„KRÓLOWA. PRZEMYSŁU“ 
Prowadzi brygadier (I-szej brygady) 
fiuarinbe Batyrow, starzeć 70-letni, dzlar- 
` ai 1 znany z energii, Znany równiez a te- 
go, łe w roku ubiegłyra omiągnął 74 (sie 
demdziesiąt eztery) centnary bawainy xE 
hektara. Brygadier IV-ej brygady, Dariu3a 
Biesabbajew, kroczy z powagą obok manie 
1 cof mmezy w nieznanym języku. Za mną. 
ETAN inż. Ubajdułajew i mówi gło- 
śno: „Czy wiecie, że bawełnę zwaną „Wrs 
lowę przemysłu” otrzymuje się z włókien | 
opiatającyeh. jej nasiona pilśnią długi”b | 
włosów ? Włókna te, oskubare i oczyszczo- 
ne, dają tę prawdziwą, bawełnę, jaką ma- 
my, Wiele jast gatunków bąwełny. Najlep- 
sza to: bawełna indyjska, meksykańska, 
oraz x wysp Antylskich. Najwięcej bawel- 
ny uprawia się w dorzeczu rzeki Misstsolr 
pi w Stanach Zjednoczonych, nad Atlanty: 
kiem 1 nad zatoką Meksykańską. Stany 
_ Ejędnoczone dostarczają około 60 proc. o- 
gólmej produkcji bawełny. Dalej idą Indie 
angiełakie -— Dakar i Pendżab. Następnie 
Chiny -— dólina Jantzekiangu. Później W- 
Hpt x delte Nilu, Brazylia północno-wecho 
dnia, no l wonyjski Turkiestan xe słynńyna 
` obwodem fergańskim. Mamy żę, bawełnę 
i'w krajach zakankazkich ZSRR 
© dziemy między rzędami ZBACEŚ A „Z 
„jej nasion toczy się olej bewełniany. Wy- 
AGU sA Sligo i gorącego lata, oraz 
ciepłej jemieni.. — ciągnął dalej swój wy- 
kład inż Uwajdułajew. -— Najskuteczniej 
uprawiać ją w klimacie gorącym i wilgot- 
nym, a rośnie najlepiej ne ziemiach żyt- 
nych, w ałuwialnych dolinach do 1500 m 
nad poziom: morza, Bawełna odgrywa 
„dzić wybitną rolę. Jeszcze w XVIII wieku 
‘była uważana za mało ważny surowiec, lecz 
-w XIX wieku tkaniny bawełniane znaj- 
dują coraz więcej chętnych nabywców, mo- 
że drięki awej taniości. 
18 MILIONOW ROBOTNIKÓW 
Na całej kuli ziemskiej. bawełnę upra- 
- wia przeszła 15 milionów robotników, a 
pracuje w przemyśle bawełnianym około 
3 milionów. Bawełna wybija się na czoło 
wmgadnień przemysłu wszechświatowego, 
fat prawie tak waima, jak nafta, Prze- 


Mysi bawełniany koncentruje się zazwy- kasą 


N w pobliżu terenów uprawy, lub por- | 


Człowiek człowiekowi wilkiem 


„Ziemi Nieludzkiej* 


Po premierze 
w Teatrze: 
Garie mąpii Atyita —- wódz Pitanów — 


= tam wiemia staje się nieluduka, "Tam | że 
` esłowiek człowiekowi wilkiem jest. 

Niebudzkość tej ziemi, na której rozgry- 
> wa mię sztuka Curiela, połega na tym, że 
wszystkie normana — ludzkie -—— uezueja 
zatracają swą wartość i właściwe znacze- 
mie. Serca ujęte w żelazne kleszcze 'konie- 
erności. muszę, umilknąć. Dopóki wałka 
„(wwa — wszystko inne schodzi na drugi 
- pian, A wałka trws — zdopóki noga najeśdć 
| 49. depce ziemię. 

"w „Ziemi. Nisanda“ występują trzy 
Stówna osoby. koksie BO SE 
żywa własny, odrębny dramat. ż 

ak aioi, dicciockikj RINA, ki- 


ra przyjeżdża na fromt, by zobaczyć się m| istnienie. Alo trzeźwy sąd, ale dyscyplina 
| mężem, a raczej po prostu m nudów, pra- moralna, ale niemieckie: poczucie obowiąz 
RA AO > A waka Pią ają w ERO AE RZŚCA 


2 ` 


monntonnym, ujetym w karty etykiety ży- 
tom 'irawa nie rośnie, Gdzie młąpił Miemiee |ciu. I oto osoba tak wysoko postawiona, 


PORIE REE E Tę 
ę ri ri; "s 


glia najwięcej przerabiała bewełny, Jej 
rzemysł przerabłający bawełnę na przę- 
skupiony był głównie w hrabstwach | 
Lancaster, oraz w Łowiałanda, w Szkocji. 
przemysł amerykański, którego ośrod- 
ki zainteresowane bawełqą mieszczą się w 
pobliżu miejsca produkcji — a. więc w| 
północnej i półłkiniowej Karolinie, Georgii, | 
Alabamie, pobił 1 wyprzedził osiągnięcia 
przemysłu angielskiego. Inne kraje też prze | 
rabiają bawełnę ra tkaniny. A więc Fran- 


mandji i w Wogezach; w Niemczech przę- 


(Norymberga), .w Belgii — Gandawa. A 
poze tym Szwajcaria, Włochy, Hiszpania, 
Katalonia.. mb Bombaj w Indiach Brytyj- 
skich.. alba wasza Polska, Łódź, — Nie; 
tytko Łódź, bo i Białystok, Cżęstoehowa, | 
Pabianice, Zawiercie — wtrąciłem z u- 
śmiechem. Zbłiżarny się de kobiet pracu- 


Książki nadesłane 


Spółdzielnia Wydawnicza  „Czytelniie” 
szereg nowych wartościowych 

Sę wónód nich dwa opowiadania 
z z oai osy eter, młodego czytelni- 


w warszawskim roia T, „Głos* w ro- 
ku 1891, wydana została obecnie nę 
opowiadania, o 


wodzenia, w 
Wydamie trzecie tej książeczki świadczy o 
dużym zainteresowaniu młodzieży nie po- 
godnymi czarodziejskimi bajkami, - ale 
włąśnie życiem takim, jakie ono jest w 
rzeczywistości z jego łzami i uśmiechami. 
„Lutnia Puszkina. wybór wierszy 
jednego .£ największych rosyjskich geniu- 
szów pióra w mistrzowskim przekładzie 
J. fuwima. Zbiów ten poprzedzony dość 
krótką, lecz. uwzględniającą wszystkie bla- 
aki i cienie życia Aleksandra Puszkina. mô- 
nografią i doskonałym portretem poety, 0- 
bejmuje poza drobnymi utworami, urywki 
& fator warsi egz A A PORANI = 
log » «, który i w oderwaniu 
poemafu ym, samojstnym 
wierażem. Książka ta w ładnej, kartono- 


bristotowym, poza 
ściową treścią, kbandzo ch zby i miłą 
dia oka, całość, $ 
Ocaleome” — wybór wierszy 
wierezo- 


, poprzedzony przedmową 
tłumaczy tytuł tego wydania. RAG 
że peia dobrej poezji, nie pył RAR 


z 
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Miejskim 


prawie ponad niebezpieczeństwem, CZU- 
je się złapana. w pułapkę przez odkrycie 
tajemnicy dotyczącej francuskiego ofice- 
re-wywiadowcy. Poznała go — a więć mil- 
si umrzeć albo en — albo ona. Dramatem 
jej Jest strach. Ze strachu przed lufą 
rewolweru race się w ramionz wrogź. 
Jitościwej ziemi. Któż ją obroni? Czuje, 
że czar jej kobiecy zarzucił sieć zdradźiec 
ką na serce, a moża tyiko na zmysły fran- 
ouskiego oficera. Ta subtelna mieć pożą- 
darła — to jedyny jej ratune'* Instynkt 
samoobrony i instynkt pożądania, podał; 
sobie ręce, by ratować młode, 'niewyżyte 


GAZETA. LUBELSKA 
EN SE EAEE ZI 


W rejonie namangańskim ma 


EERE E ESAR | zbiór przeciętny — tegoroczny urodzaj zam ` 


cja, a jej przemysłem hawemtanym w Nor-'| 


dzalnie bawełny były w Westfalii (Hber-| 
feld), w Saksonii (Chemnitz), w Bawarii | 


4 mojej ojczyźnie" obejmuje lata 1937 -— 


> praktyczność, każe jej nie nazbyt <ześnie czyhającej na łatwy łup. Role te 


Merat Prana 


Nr 38 (847) 


ab, motyczkowań m wszystko we 
j mięk czasie, starannie, nie szozędząe 
„ani żałująe ezasn, W ubiegłym roku 
Hoktaż dał 77,5 eentnaza surowce — to był 


powiada się wspemialęj przyniesie też on 
nam pokaźne zyski, Rak temu moja gru- ` 
|pa otrzymała 18 tym. rubłi, 420 pudów 
[bk z bawelny.' Każda z nich: obeługoje kil- | zboża, a poza tym wiele zyżu, manufaktu- 
[ka rzędów roślin. Pracują pilnie jak àu- |fy, herbaty; już dziś przewodniczący koł- 
|tomaty; raz po raz pochyłają się i wypro- |chożu ob nasz tegowoezny dochód nə 
stowują. Bawełnę chowają skr zętnie do | 4 miliony rubli, 
| woreczków. Dowiedziałem się następnie, zę projek 
| Kobiety tubyłcze nie są | ładnie, ale za to | towane jest pobudowanie nowych domów 
są zgrabne i ruchy. ich mają w sobie COŚ | dla wszystkieh tych, którzy byli na wojnie. 
| kociego., Twarze ogorzałe, dość śniade z | = Kupimy dużo bydła — entuzjazmuje 
| natury, płaskie; Oczy ezarne jak agat. Zę- | się Saadachton — wyrémontujemy -elektro 
| by ołśniewa jące. pee zbudujamy lażnię. 

t 


* SŁOWA KOLCHOZNICY „POŁA M USZĄ OVDPOCZAĆ* 


| Saadachton  Chatanowa, kierowniczka | Innym zbów razem patrzę fax Sandach: 
grupy kołchozowej im. Stalina, patrzy z) l ton Chatanowa pracuje: otoczona -. rajen 

je pi mó 0 
dumę. ma swe pole i mówi: | dziewcząt uabechieh z jej grupy. Saadac 


„Tu towarzyszu, na każðym hektarze ton x nieuwykłą wprawę zanurza końce 


| rośnie 65 Lys. krzewów bawełnianych; 65 | |do. torebek . nasiennych, . oskubifje 
„SVR krzaków PON tara nia nAŻSC | nasiona bawełniane x. delikatnego włókna. 
i ję, że po zbiorach otrzymamy z hektara | wn óxno bawełny chowa do kieszen, fartu- 
| przeszło 100 centnarów  sarowcą bawet | ER oset ee sposób, Enaj ja, dnie 
; nianego. A. ile to prac y kosztowało — naj- ina Mieszkanka Uzbekistanu zbiera dxien- 
[pierw przerywania, a _późriej po wiele ra- nie przeciętnie około 180 kg swrowca. Jes 
[2y Lahin E Sik ME Obrediać, -OKORYWAĆ, | niestrudzona, zapalona do pyty. i 

EE Przewodniczący kolchoz, który jest 
przy mnie, z mbońcią patazy na Chatano- 
wą, patrzy ne falujące pala bawełny i w 
zamyśleniu mówi; „Pe abionach zasiejemy 
te rówriny jąk okien sięgnąć lucerną. Bo ` 
pola muszę odpocząć po bawełnie, Że ro- 
dig kołchozy wyniszczając glebę DWA 


że późmo pojąłem jej wybawezy ce, to jest 
i tylko to jest ocalenie" pisze autor. 
Zbiór ten zawiera wiersze Miłosza z 1032 


roku, a więc pisane przed wojną i wiersae, 
które powstały w okresie okupacji w 1943) obpięwaniem pól - bawełną. Ten U: 


roku. Podzielony jest on na 5 części: sza | agronom — to nie tytko stary peak: 
„Juvenillia“, 2-ga „Trzy” zimy” zawierają: | rojnik, to człowiek na wskzoś inteligentny, 
ea m. in. utwory poświętone Jarosławowi najnowsze ` 
Iwaszkiewiczowi pl.: „O młodszym bracie", człowiek nowoczesny, eiqoy 

i| adobycze wiedzy. 


Józefowi Czechowiczowi „Kołysanka 
przekład z Oskara Miłosza pt.: „Symfonia| Sowiecki Turkiestan smjeniti swe obliqze 
—— grci} juA dawno » nieble watę gnus- 


listopadowa"; 3-0ia zaczęta wierszem „o 
nego konser watyami, wyzbył się narodo- 


1088; 4%a poświęcona latom wojny i o-| 


kupacji od wiersza „W malignie 1930“ wie- wego lenistwa, tysiącdześniego qziedzietwa 

„dzie -poprzez myśl naszą najemutniejsze la! swych muzułmańskich przodków, którzy 

nn dreptali na drodae šwego 4y- 
Jerzy Junosza- -Gzownki 


ta Warszawy i 5-ta pi: „Świat” zawiera 
Poema naiwne. Książka łwónie oprawiona 
ia. wartościowy. zbiór poezji. 

„Podróż do świętej ziemi“ Andrzeja No- || 
wickiego obejmuje wiersze powstałe w 0- 
bozie jeńców w latach 1959--1945, 'Tehna. 
one wszystkie tęaknotł za ojczyzną, Sym- 
bolem której dia autora byla ukochana sto- | 
lica. Staremu miastu, Mostowej i Rycer- | 
skiej, jako najdroższym dzielnicom, z któ- 
rymi czuje się najściślej związany, autor 
poświęca kilka osobnych wierszy, Cały zbio 
rek przepojony. jest melancholią, chwilo- 
wym zwątpieniem, oczekiwaniem na śmierć, 
która w obozach czyhała w każdej chwili- 
i nadchodziła, choć oczekiwana, jednak nie- 
apodzianie. Jest to prawdziwa podróż do 
świętej ziemi, do ziemi, która na zawsze 
uwoi tęsknoty i żale, smutki i bóle. Druga 
zbiorku zatytułowana „Ślad cherubi- 
a _ poświęcona Wenrykowi KRostwo-! 
Włodzimierzowi . Wołoszyń- 


Uwaga Prenameratorzy!! 


Pedajemy de wiadomości, he pre- 
numerata winna być opłacona ` 
najpóźniej do dnia 20 każdego 
miesiąca na miesiąc następay. 
Po tym terminie wysyłkę esasa, ; 
pism wstrzymujemy. . 300 


"Skład Materiałów 
:  Dentystycznych 
Mikołaj Lubaczewski 


Łódź, uł, Piotrkowska 84, koletoń 04-36: 


na“, 
rowskiemu 1 
skiemu, tchnie tą samą melancholią i nie- 
pewnością godziny, w której trzeba będzie 
odejść na zawsze. Mały ten zbiorek prze- 
mawia do czytelnika nie tylko pięmyna 
RM! ale głębią uczuć. 


wyra i przy pierwszej REAA es spo- | To też w żategpretaóji tej RSE bie- 
Bobności — zdradzić. I nie tylko to. Ta | gnè równolegle dwie Hrie -— jakoby dwie 
eharakterystyczna, iście germneńska prakty- |ćdrębne role: rola zmysłowej pantery, któr 
czność, ta -—— niezależna 6d sentymentaliz- fra wega pogromcy t rola zàpobpliwej 


mu, równoległa mu w :charikterse nier |wiłężycy, mylącej za sobą ślady | jedño- 


ticzyć na rycerskość freneuskiego oficera. pursyżyją się raz jedna postać, raz dru: 
Spędzić noc "miłosną z ładnym chłopcem, | bierze górę. To znudzoza etykietą kaięż- 
noc, która ją uratuje od. natychmiastowej niczka, rada z przygody, żongluje  zmysł+- 
egzekucji —- to jedne. Aje w ciągu tej na- | mi na. pograniczu śmierci, to wybucha w 
cy nie zmrużyć oka, pamiętając ciągłe © | niej nagie dhigó. tajony strach, obłędzy 
niepokojącym zimnym przedmiocie — pod | strach przed lufą rewolweru, : 
poduszką, ale rankiem po tej nocy zdra- Te nieswykle subtelne niuanse. rali wy- 
dzić kochanka, dając o nim znać ziemiec- cyselowałę Maria Gorczyńska 4 wietnę fi- 
kiemu żolmierzowi — te zupełnie inny as- nezją, dopełniając rosie zi zdr nóstaci 
pekt tej przygody — to proste xagwa- | swą urodą. x 
rantowanie sobie bezpiecznego powrotu pod Dramat Pawia — tańowikiego: oficera- 
rodzinny dach, powrotu do azczytnie spek wywiasiowcy — jest mny. Zdaje wowe- spra- ; 
niamych obowiązków wiorówej puptra ba, z tego, że = chwilą, gdy niemiecka 
żony. š „księżniczki zideńtytikownła ge, znajduje 
- Pozorna sympatia, którą autor — m6 jsię w śmiertelnym niebezpieczeńgtwie. Ale. 
pierwazy bezkrytyczny. rzut oka — Gła- | mie widzimy strachu w tym $ołnierzu. Jego 
cza postać księżniczki, jest genialną ana- | trosi, to wypełnienie poleconego” mu bo 
lizą charakteru niemieckiego bardzo dale- | jowego zadania. W tym celu z zirarą krwią 
ką nawet od- współczucia. Im bardziej cza- |robł wszystko, co należy, by zapewnić so- 
rującą jest postać Wiktorii, tyma jadac | oko amobodę działania. Nie zawahał sie 
wage zek = sia. 2e: 


* 
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isiola spisu sumarycznego 14 lutego b. r. 


Zachowanie tajemnicy statystycznej 


Powszechny spis ludności zarządzony na 
dzień 14 lutego rb. jest spisem „sumarycz- 
nym“. Za NAZWĄ tą kryje się określona 
treść, która zę względu ua aktualność 
sprawy domaga się ważni A 

Spis ten radykalnie różmi wzglę- 
dem programu od obydwu spisów pirzed- 
wojennych, które, jak wiadomo, odbyły się 
w latach 1921 i 1954. 

Spisy te były imienne, to”znaczy wpisy- 
wano na formularze każdą osobę oddziel- 
mie, podając ją z imienia i nazwiska. Ce- 
chą charakterystyczną było zbieranie bar- 
dzo różmorodnych i obszernych informacji 
o osobach spisywanych. 

Spis obecny, w odróżnieniw od przedwo= 
jennych, będzie anonimowy. Spisywanie 
będzie polegało na zliczeniu osób zamiesz- 
kujących dane mieszkanie (a na wsi dom) 


i wpisywaniu na formularz ich gotowej |. 


sumy. Stąd właśnie nazwa „sumaryczny. 

Z samej istoty spisu sumarycznego wy- 
nikają ograniczenia co do zakresu i szcze- 
gółowości zbieranych informacyj. Przy spi- 
sach imienmych stawiane są szczegółowe 
pytania, dotyczące indywidualnie każdej o- 
soby. Przy spisie sumarycznym zaś wszy- 
stkie informacje muszą być podawane w 
postaci gotowych nielicznych sum dla ca- 
łego zespołu osób w mieszkaniu. 


4pis sumaryczny ogranicza się do kilku 
najvardziej koniecznych informacyj. Spia 
"obecny ustał dla każdego mieszkania licz- 
by męźczyzn.4 kobiet z rozbiciem według 
grup wieku (poniżej lat 16-tu, 18—59 oraz 
60 į więcej) oraz według 4 grup narodowo- 
ściowych. 

POSTOW 


. Jednym z przesądów najzupełniej bezsa- 
sadnych, panujących u nas, jest strach 
przed badamiem ` statystycznym, obawa 
przed udzieleniem informacji objętych tym 
badaniem. 

Zjawisko to występuje szczególnie czę- 
sto przy spisach ludności i znane jest nie 
, tylko u nas, Charakterystyczne jest, że nik- 

mie ono gdy idzie o statystyld stale powta- 

rzane, ciągłe; to samo doświadczenie prze- 
konywuje zainteresowanych o „nieszkodli- 
wości” Haag s pey Area Smg. zę 
ności odbywają się zazwyczaj rzad- 
(ko — np. raz na 10 lat o doświadczeniu po- 
A się i zabobon 


Doskonałej jakości 
‘Lubelskiej Fabryki Mydła. 


(Początek na str. 4-cj) 

przed zabiciem orzącego chłopa-rodaka, nie 
zawaha się przed podstępnym sprzątnię- 
-ciem Niemki. Ale Niemka nie daje się 
sprzątnąć tak łatwo. Jest podejrzliwa, prze- 
'widująca, sprytna, Lecz w nonszalanckiej 
jgrze o życie ods swą achillesową pię- 
'tę: głód niezaspokojonego temperamentu. 
¡Plan oficera dojrzewa błyskawiczniė: z in- 
,telektualnego rozmówcy "przedzierzga się 
w uwcdziciela. Lecz gdy kobietą z całą 
świadomością idzie na lep — sam wpada 
aż rozkoszy, Z obu stron wybucha mi- 
I tu musimy uwzględnić, że każdy na- 
rea nadaje temu uczuciu pewne specyficz- 
_lne zabarwienie. w psychice Słowian miło- 
Bor. przeważnie towarzyszy szacunek, a, W 
każdym razie — coś bardzo miłego i ser- 
[aecznego: tkliwość. Francuska „tendresse“ 
„oznacza pieszczotę raczej zmysłową i cały 
kompleks uczuciowy Francuza zamyka się 
prawie vez reszty w erotyźmie. Dlatego 
, więc dramat Pawła-Francuza -= 0 dra 
mat żalu przed koniecznością zgładzo- 


Mydło „J AWA“ i „PLON“ 


Do nabycia w każdym sklepie 


Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8 


| 


GAZETA 


mi ujawnienia całej prawdy o sobie, wy- 
maganej przez spis. i 

Dlaczego obawy te nazywamy przesą- 
dem? Dla dwóch powodów. W całym cy- 
wilizowanym świecie zesnania poczynione 
przy badamiach statystycznych stanowią 
ustawowo zagwarantowaną tajomnicę sta- 
tystyczną. Oznacza to, że zeznania te mo- 
gą być użyte tylko i wyłącznie do zesta- 
wień liczbowych i że nikt z poza aparatu 
statystycznego nie ma do nich dostępu. 

Z drugiej strony statystyka -jest pod- 
stawa rządzenia państwem. Jeżeli chodzi 
w szczególności o spis ludności, to państwu 
zbyt zależy na uzyskaniu wiernego obraza 
stosunków ludnościowych, gospodarczych i 
mieszkaniowych w kraju, aby pozwoliło na 
porywaniu ufności obywateli w tajemnicę 
statystyczną. To jest wzgląd, dia którego 
przepis o zachowaniu tajemnicy nie może 
stać się „martwą literą" i jest ściśle prze- 
strzegany. 


~ Przepis o tajemnicy statystycznej był 
przestrzegany w Polsce przez cały okres 
do r. 1939 1 dał swoje owoce w postaci zau- 
fania społeczeństwa do dyskrecji naszego 
aparatu statystycznego. Zmalazło to naj- 
szerszy wyraz w licznych zapisach, wystę- 
pujących ną formularzach powszechnego 
spisu z r. 1931, mówiących o sprawach i 


W druga rocznicę Dohaterstiej walki 


Batalionów Chłopski 


W dniu 2-go nitego br. obchodzono wj okolicznościowe 
Krynicach, pow. Tomaszów Lubelski, dwu- | chór odśpiewał marsza żałobnego i 
letnią rocznicę bohaterskich walk party- | piła defilada 3-ch Batalionów Oddziałów 


LUBELSKA 


sytuacjach „dyskretnych*, intymnych(, „e: 
np. o wolnych związkach małżeńskich), 
nawet nierzadko o kwestiach kolidujących 
z kodeksem karnym. 

Spis sumaryczny z dnia 14 lutego rb. ja- 
ko spis bezimienny (z wyj. m. Warszawy), 
a zwłaszcza jako nie wchodzący w stosun- 
ki zawodowe i zarobkowe, mniej stwarza 
pozorów do powstawania przesądnych o- 
baw, jednak uparci panikarze i w tym ca- 


dbśńlstwo. Są na pewno tacy, którzy za- 
niedi ti Bot zku zameldowania się we 
właściwym e. Otóż ze strony spisu nic 


absolutnie fm nie grozi. Niech więc popel- 
nionęgo meldunkowego nie 
podnoszą do potegi występimi społecznego 
i nie uchylają się od poiiczenia ich w tym 
mieszkaniu, w którym stałe lub czasowo 
zamieszkiwali w momencie spisu. Inni 
mów mogą mieć pokusę (zwłaszcza w 
większych miastach) sztucznego „z%agęsz- 
czenia” swego kilktipokojowego mieszka- 
nia, zaludnienia go — na arkuszu spiso- 
wym — „martwymi duszami™, Byłby to 
trud daremny, bo do urzędów kwaterun= 
kowych informacje te i tak nie trafią, bo 
trafić im tam nie wolno, tymczasem do- 
kładność spisu niewątpliwie na takiej ape- 
racji ucierpi 


ich w gm. Krynice 


przemówienie, pa czym 
mastą- 


zantów, zorgańizawanych w Batalionach | Pantyzanckich pod dowództwem mjra Bar- 
Chłopskich. Dwa lata temu hitlerowcy przy | tłamowieza. Defiladę przyjął główny ko- 
atąpili do masowego wysiedlania ludzi z| mendant B, Ch. ob. Kamiński. 

pow. tomaszowskiego. Gmina Krynice by-| Na uroczystości byli obecni z ramienia 
ła pierwszą, która stanęła do walki z prze-| Woj. Zw. Uczestników Walk o Niepodle- 


mocą hitlerowską. Pamiętnego dnia zebrali 
się chłopi ze wsi Zaboreczno w gminie Kry- 
nice konspiracyjnie i uchwalili, aby nie 


o ch ob. ob. Wójcik i Ra- 
W drugiej części obchodu odbyła się u- 


pozwolić się wysiedlić, biorąc za wzór chło- | woczysta akademia, 


pa Michała Drzymałę, który nie dał się wy- 
rzucić hakacie ze swego zagonu. Zorgani- 
zowami działacze ludowi w Batalionach 
Chłopskich wystąpili do nierównej walki 
z przemocą hitlerowską. Kilkudziesięciu 
partyzantów poniosło śmierć. Od czasu tej 
walki Niemcy wstrzymali się od dalszego 
wysiedlania, 


Obchodzona w dniu 2-go lutego uroczy= 
stość poświęcona była pamięci tej bohater- 
skiej i nierównej walki. Po mszy św. ufor- 


ciemnia | 


„Str. 5 


Kronika Mielska 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej rano 
© odbędzie siọ w Kościele Katedralnym na- 
;ibożeństwo żałobne za duszę Śp. ks. “ho: Go- 
rala. 

$ * s 

Wczoraj zakończył się dwudniowy, Wo: 
a| jewódzki Zjazd Propagandy. W dniu wczo. 
rajszym agromadzeni wysłuchali refera 
dyr. „Filmu Polskiego“, który porusr: 
sprawy klłnofilcacji naszego województw 
Następnie omówiono kolportaż prasy, P3 


| dvskusjłi nad referatami i omówieniu spraw 


sżących, zjązd zakończono 
$ * J 

Jako następny, w ramach I-ej Serii Pu- 
błicznych Wykładów Unitwezsytockich, gor- 
ganizowanych przez Towarzystwo Nauko- 
we KUL-u, zostanie wygłoszony odczyt w 
niedzielę, dn. 10 lutego br., przez prof. dra 
Jana Czekanowskiego, pt.: „Co się właści- 
wie dzieje w Europie?*. Poszczególne pun: 
kty prelekcji są następujące: 

a) Rozbieżne ocen;'. 

b) Analogie. historyczne. 

c) Zagmdnienie ełowiańskie. 

d) W kręgu mitów o końcu świata. 

Odczyt zostanie wygłoszony w gmachu 
KUL-u przy Al. Racławickich 14, w sa 
nr 33 (II piętro). Początek punktualnie 
o godz. 11-ej przed poł. Bilety w cenie z! 
10— przy wejściu. 
NRR R KORT KITY DU ROWY 

ZARZĄDZENIE, 

Okręgowy Urząd Samochodowy w I.1%- 
linie, zawiadamia, że do przewozu pasaże: 
rów upoważnione są samochody Państwo- 
wej Komunikacji Samochodowej i przed- 
siębiorstwa, które posiadają koncesję ne. 
przewóz osób. 

W każdym samochodzie upoważnionym 
do przewozu osób wiriien być odpis konce- 
sji, poświadczony przez Okręgowy Urząd 
Samochodowy w Lublinie. 

Wszystkie inne samochody nie mają pra- 
wa przewozić pasażerów. Wszelkie wykro- 
czenią przeciwko powyższemu zarządzeniu 
będą karane, a szoferzy pozbawieni praw 
jazdy. 


Do przeprowadzenia kontroli upoważnio- 
na jest Główna Inspekcja Samochodrwa w 
Lublinie. 


505 


Okręgowy Urząd Samochodowy 
w Lublinie. 


| a . ` . . 
Dziecko ulicy nie zostanie bez opieki 
Z działalności Klubu Inleligengji Pracującej 


Społeczeństwo lubelskie postanowiło, 
że Towarzystwo Opieki nad Dzieckiem 
ulicy must zaistnieć, Że jest to koniecz- 
ność zarówno z punktu widzenia chary- 


mowano pochód ze sztandarami Batalio- | taływnego jak i (przede wszystkim) spo- 


nów apao; kt 
sce wspólnej mogiły, by złożyć hołd 

giym i zasłużonym żołnienzom.*Nad Lap 
łą 22 najlepszych synów Polski nastąpiło 


LUBLIN, Przemysłowa 5 
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statniej chwili próbuje odwlec decyzję, za- 
PRACZE tę śliczną czarę rozkoszy. Gdy- 
į BY. Paweł był Polakiem, dramat sięgnąłby 
— śmiem twierdzić — o wicie głębiej. 
Postać Francuza szarpanego walką we- 
wnętrzną, a jednak zawsze spokojnego i 
świadomego swego głównego celu — obo- 
wiązku. służby — odtworzył Antoni Różyc- 
ki z podziwu godną młodzieńczością, 
Wreszcie osoba trzecia dramatu — wła- 
ściwa jego bohaterka — to matka Pawła, 
stara chłopka alzacka. Nieugięta i prosto- 
linijna, nie znająca kompromisów w swym 
milczącym bohaterstwie, prosta i pełna pa- 
tosu — to w galerii postaci scenicznych 
posąg z najszlachetniejszego kruszcu. Mat-= 
ka żołnierza. W tych słowach zawiera się 
wszystko. Nieomylny instynkt dyktuje jej 
w każdej sytuacji postawę najwłaściwszą, 
najgodniejszą. Jej dramat jest prosty i 
szlachetny, jak jej życie. Syn nie zrajduje 
siły spełnić to, co jest konieczne. Obowią- 
zek ten ona więc weżmie na siebie. Nie 
zawaha się. Spelni — bo tak.trzeba. Speł- 
ni, widząc, że podpisuję tym na siebie wy- 


- nia cudnej kochanki, z którą kiedyś, po rok śmierci, Śmierci REWA śmierci | 


OTA T e e a żolnierskiei. 


| RZECE W My winny 4 mIANNIEE 


e DAAA REEN EYES 


óry wyruszył na miej-į łecznego, Statut Towarzystwa jest już o- 


pracowany. 

Dziś, w czwartek, o godz. 6-0j więczo- 
rem w Klubie Inteligeneji Pracującej 
(Krakowskie Przedmieście 26) odbędzie 
się kolejne zebranie czwartkowe, poświę- 
cone ostatecznej organizacji tego Towa- 


rzystwa. Jak najszersze rzesze ludności 
wenei 


Czy złożyłeś ofiarę 


ima Pomac Zimową 


zapomnianą tę osobowość „ze sziachetnością j 
i powagą, ze spokojem posągowości, 


P. E. Frerkiel-Ossowska krcowała ae) 


m. Lublina są proszone o wzięcie w nim 
udziału, 


A więc wszyscy spotkamy się dziś © 
6-ej wieczorem w Kiubie Inteligencji Pra: 
cującej, 

——000—— 


Ciekawe dla wszystkich 


Z inicjatywy Związku Zawodowego Pra 
cowników Sądowych w Lublinie odbędzie 
się dnia 13-go lutego br. o godz. 17-ej w 
sali karnej Sądu Okręgowego, ul. Kra: 
kowskie Przedmieście 76, ciekawy odczyt 
ARE praw, Józef Kruk będzie mówić 

o przeżyciach osobistych w obozach w A 
kwięcimiu. Ravensbrück, BEnich, Bargen 
Boelsen i na wyspie Uznana, gdzie pe 
legent pracował przy wyrobie słyńnych 
bomb latających V1 i V2. Wstęp na od 
czyt wolny. 
grozy. Jest to niewątpliwe zdarzenie arty: 
t .yczne. 

„Ziemia nieludzka* jest sztuką, któroj 


Cży „Ziemi. Nieludzka” jest sztuką ak- należy słuchać w skupieniu. Brzemienne 


tualną? I tak i nie. 

Aktualną jest oczywiście przez swą te- 
matykę wojenną i przez wspaniałe od- 
zwierciadlenie charakteru Niemki, wysubli- 
mowanej, ale rodzonej siostry tych Nie- 
mek, które obecnie romarsują w Berlinie 
z Amerykanami. Nieaktualną zaś jest — bo 
jest negacją. Czasy nieludzkie, czasy po 
gardy indywidualności człowieka — minę 
ły. Mija też czas, gdy człowiek człowie- 
kowi był wilkiem. 

Osobno p. Z. Węgierkowej należą się 
wyrazy najwyższego uznania za doskora- 
łe dekoracje i wprost urzekający koloryt 

Sztuka Curięla z całą gamą pół. i 
ćwierćtono niuansów wymagą naprę- 
żonej uwagi, by nic nie uronić z subtel- 
rych przeżyć i przemian psychicznych ©- 
sób działających, Jest to sztuka dia znaw- 
ców. Inteligesstna i podniecająca, trzyma 

woŚć 2 reg w szponach narastającej | downi, 


grożbą milczenia stwarzają nastrój zbli 
żającej się tragedii. Absolutna cisza ni 
widowni jest nieodzownym warunkiem w 
wypuklenia tych pauz, tych wiele mówią 
cych przemilczeń. Niestety publiczność, 
może riedość zorientowana w charakterza 
widowiska, daleka jest bardzo od zachowa: 
nia niezbędnego spokoju i powagi. Weho- 
dzenie ra widownię po podniesieniu kurty- 
ny, całe serio denerwujących kaszlów, któ- 
re jednak — dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści — ustają, gdy sytuacja nabiera cech 
sensacyjnych, szepty, rozmowy, uwagi pół 
głośne — wszystko to nie tylo przeszka- 
Aza widzom w uważnym śledzeriu za ak 
cją, lecz przede wszystkim niesłychanie 
musi przeszkadzać aktorom w odtwarzaniu 
ról. Jożell publiczność lubelska chce mied 
dobry teatr i stawia mu wysokie wymaga: 
nia, to powinna przede wszystkim nau 
pkd się a oi zachowania na w 
ZB 


i 


A 


Z DT Ti TT nę MEZO Ewę M 


Dziśs<Roimualda 
Jutro: Jana z Mathy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pogotowie ratunkowe WYGOW ŚW 
Straż ogniowa « « « e » s 
Pogotowie elektryczne przy Mlekn 

trowni Miejskiej « « » » » a 
Warsztaty wodociągowe i kanaliz, 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. „ 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I — 
21-91; IL — 24-26; II — 24-27, IV — 
14-14. 


| TEATRI KINA | 


TEATR MIEJSKI. 

Ze względu na chorobę p. Gonczyńskiej, 
przedstewienie „Ziemia nieludzka* w dn. 
73I br. nie odbędzie się. 

Wzamiam powtórzone będzie przedsta- 
wienie popułarne komedii Zapolskiej „Ich 
czworo“, 

Ceny biletów zniżone. 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

»W TAŃCU DOOKOŁA ŚWIATA" 
pod takim tytułem zjeżdża do Lublina zna: 
komity Polski Balet Mikołaja Kopińskie- 
go, znakomitego baletmisirza Opery War- 
szawskiej, który po powrocie z obozu kon- 
centracyjnego stworzył- wspaniały zespół 
baletowy, w skład którego wehodzą najwy- 
bitniejsze asy sztuki choreograficznej, a mię 
dzy innymi Barbara Karczmarewicz, Halina 
Koszałkówna. Nina Nowakówna, Mikołaj 
Kopiński i Edmund Nowak. R 

Balet ten wystąpi w Lublinie w Teatrze 
Miejskim 7, 8 1 9 lutego o godz, 16-ej. i 


22-73 
11-11 


29-61 


niedzielę dnia 10 lutego o godz. 12-ej w po- 
łudnie. 


-„Diwórzmy serca i dh 


AZETA ŁUBELSKA 
$ ar Ua- 


d 


„nana no | 


"Nr 38 (347) 
ZNAD 


pnie: nasze...“ 


Odezwa Lubelskiej Kurii Biskupiej 


p 


W związku z toczącą się na terenie 
całej Polski, a więc również ną terenie 
naszego województwa i miastą akcją po 
mocy zimowej, która ma na celu ulże- 
mie doli najbardziej potrzebującym w 
cięż dla nich okresie zimy, Kuria 
Biskupia Lubelska wydała do wiernych 
Diecezji odezwę, w której czytamy: 

„Przykładem i wyrazem czynnej miło- 
ści bliźniego o charaktenze międzynarodo- 
wym dla krajów wojną zniszczonych jest 


znana. wszystkim UNRRA. 

Jesteśmy jednak państwem i narodem 
może najbardziej pnzez okrutną wojnę i 
grogiego okupanta wyniszczonym i zdzie- 
siątkowanym. Pomoc międzynarodowa, 
choć duża, jest przecież niewystarczająca 


i wobec ogromu potrzeb. 


Powracają tysiącami nasi tułacze Pola- 
cy z Zachodu, z obozów jeńców, z obozów 
koncentracyjnych, z obozów ciężkiej pra- 
cy ,z kazamat więziennych i dobrze, że 
wracają, ale wracają wygłodzeni, obdarci, 
bosi, wynędzniali i wymęczeni... Dodajmy 
do tego wdowy i sieroty, którym łzy nie 
osychają po stracie może jedynych ich ży- 
wicieli, zakatowanych pzez siepaczy nie- 
mieckich, dodajmy nędzę i wyniszczenie 
gospodarcze całych połaci naszego kraju, 
a stanie przed oczyma naszymi ogrom po- 
trzeb, którym przecież musimy wspólnym 
wysiłkiem zaradzić i podołać...“ $ 


„W czasie potrzeby Gjczyzna do wszy- 
stkich bogatych i biednych ma prawo od- 
wołać się po daninę krwi i życia. Dzięki da- 
minie krwi i życia najlepszych synów i-bra- 
ci naszych my posiadamy Ojczyznę. Nie 
godzi się, by ktolkołwiek z dzieci tej Oj- 
cżyzny głodem przymierał, honor 1 god- 
ność Ojczyzny wołają, abyśmy nie dozwo- 
lili, aby dzieci tej Ojczyzny, bez swej wi- 
ny, cierpiały głód i mędzę. Bóg, nakłada- 
jąc na nas obowiązek czynnej miłości bliź- 
niego, nie pozwala, byśmy zimnym sercem 
a spokojnym okiem bezczynnie spoglądali 
na niedolę dzieci naszych! 

Skupieni w granicach Państwa Polskie- 
go, złączeni z woli Bożej węzłami przelicz 
nymi w jedną wielką rodzinę, wspólnymi 
siłami wołajmy o wspólny, zgodny: wysiłek, 
by zaspokoić głód dzieci Polski i nie po- 
zwolić i nie dopuścić, by ktokolwiek z bra- 
ci naszych poczuł się jakby poza synami 
narodu 4 przestał być budowniczym swego 
państwa...* 

.„Otwórzmy więc serca i dłonie nasze 
na potrzeby braci naszych, poprzyjmy Wy- 
siłki „Komitetu Pomocy Zimowej”, współ- 
pracujmy gorliwie z. organizacją miłosier- 


dzia „Caritas"j nie ekąrmmy datków do |. 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


| NAUKA | 


KORESPONDENCYJNE Kursy. Księgowo 
ri Informacje, Lublin, skrytka pocztowa 
105. 43 


PAŃSTWOWE  Pedagoglum w Lublinie. 
Dyrekcja podaje do wiadomości zaintereso- 
wamym, że termin zapisów na wstępny, 3- 
miesięczny kurs y został prze- 
diużony do końca lutego br. Początek za- 
ię 1 marca 1946 r. Obowiązkowe posiada- 
nie świadectwa pelnej matury gimnazjum. 
i liceum ogólnokształcącego lub równo- 
ważne. Kancelaria czynna od godziny 10 
do 14 przy ul. Narutowicza mr 2 w dnie 


powszednie, 
Dyrekcja. 


495 
| PRACA | 


INTELIGENTNA, solidna, zdolna z ma- 
szynopisaniem potrzebna do prywatnego 
przedsiębiorstwa hamdlowego. Wiadomość: 
Administracja, dział ogłoszeń. 490 


POTRZEBNY rolnik, starszy, samotny, in- 
teligentny, do opieki nad małym gospodar- 
stwem, utrzymanie, wynagrodzenie, do o- 
mówienia. Zgłaszać się Staszica 14, So-, 
kołowscy, 493 


POTRZEBNA 


natychmiast  rutynowana 


7 | maszynistka. Warunki dobre, posada do 


objęcia .od zaraz. Adres: Wydział Pers. 
Kwatermistrzostwo DOW 7. Szpitama 12 
lub telefon nr 17—48. 498 


STOLARKRĘ sosnową — suchą. Dyktę so- 
snową i olchową. Płyty stolarskie. Drewno 
opałowe sosnowe poleca Państwowa Agen- 
cja Drzewna „PAGED“, Delegatura w Lu- 
blinie, ul. Piechoty 14/6, tel. 30—50. Skład- 
nica ul. Fabryczna 26, teren Plage - Laś- 
Kiewicz, tel. 41-91. 445 
KUPIĘ wózek głęboki dla bliźniąt. Zgło- 
szenia Słoneczna 17, tel. 30-90. 473 


MASZYNĘ Adlera szewską łatkową sprze- 
dam. Lubartowska 32, m. 41. 470 


SPRZEDAM materace poduszkowe, nowe, 
z włosia. Krakowskie 58—12. 484 


SPRZEDAJE, kupuje, przyjmuje w komis 
książki szkolne, beletrystykę. Antykwa- 
riat, Rynek 8, 496 


PLACE, sprzedaż, pomiary, plany, Biuro 
Miemiczego Przysięgłego Bogdana Biał- 
kowskieg: 499 
SPRZEDAM tanio kredens, biurko, đwuo- 
sobowy tapczam, Kokosowy chodnik. We- 
teranów 24, parter. 501 
ZJEDNOCZENIE Fabryk Cementu, Od- 
dział w Lublinie, zawiadamia, że w związ- 
ku z zapowiedzianym przez Ministerstwo 
Przemysłu wstrzymaniem podstawienia wa 
„gonów krytych w miesiącu marcu dla na- 
szego przemysłu, prosimy przesunąć zamó- 
wienia marcowe — na luty. 

Zjednoczenie Fabryk Cementu 

Rzeczpospc.ii vj 
507 Oddział w Lublinie. 
SPRZEDAM maszynę rymarską w bardzo 
dobrym stanie. Pochyła 3—16, IO piętro. 
492 


nego. Cena obojętna. Zgłoszenia w działe 
ogłoszeń „Gazeta Lubelska". 


469 | pod „Studentka“, 


w sprawie Pomocy Zimowej 


„puszek Imvestarzy na najbiedniejszych, pom 
ni na podziękę Bożą: „Błogosławieni miło 
(MŁ V 7) . 
Rz e. Piotr Btopnidie 
3 c Wikariusz Kapitulny 
RORY YET TP SOE PIKI E LECH 


| ZGUBY 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację 
pocztową nr 400, wydaną 8:14.45 przy U- 
rzędzie Pocztowym Lublin 1, na nazwisko 
Jóźwiaka Józefa, 506 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra- 
cyjną na mazwisko Michalaka Chwalisla- 
wa, mr. 21.1.1919 roku Parski Duże, gm. 
Biała, Radzyń. Podlaski. 504 a 


ZAGUBIONO dokumenty dn. 5.2 br. na 
nazwisko Drążewska Sabina, książeczkę 
Ubezpieczałni, i ślubu, przydział na 
mieszkanie i kartki żywnościowe. Łaska- 
wego znalazcę uprasza się zwrócić pod ad- - 
resem Al. Piłsudskiego 3 m. 3. 503 
UNIOWAŻNIAM zagubiony dowód osobi- 
sty (kennkartę), wydany przez Zarząd 
miasta Lublin na: nazwisko Wilczyńskiego 
Bolesława. j 502 
UNIEWAŻNIAM zagubione dowody: kenn- 
kartę oraz zaświadczenie do pobrania eme- 
rytury, wydane w Łodzi — zagubione na 
trasie Motycz — Bełżyce na nazwisko Bu- 
siewicz Stanisławy. 500 


[| RÓŻNE | 


BACZNOŚĆ! Pracownicy krawieccy, p% 
mocnicy krawi , krawcowe, bieliźniarki, 
hafciarki, modystki, kwiaciarki itp. pro- 
szeni są o przybycie na zebranie dnia 10 
lutego 1946 r. o godz. 11-ej rano do lokalu 


| Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 


w Lublinie, Krak. Przedm 29 I piętro, sala 
„B“, cełem zorganizowania się w Zw. Zw 
wodowym Pracowników Odzieżowych. 504 


PSYCHOGRAFOLOG „Martyni“, 
jasnowidzenia przepowie każdemu jego wy 
darzenia życiowe, wypisując dokładny in- 
dywidualny horoskop, poda szczęśliwy nu- 
mer i okres czasu. gry loterii klasowej. 
Podać, datę urodzenia, pytania, załączyć 20 
zł. zadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem. Ad- 
res Kraków, skrytka pocztowa 475. Ogło- 
szenie wyciąć, zachować. "204 
FOTOGRAFIKA Ignacy Płażewski (daw- 
niej Siedlce), znowu wysyła starym i no- 
wym klientom WSZYSTKO DO FOTO- 
GRAFTII pocztą za zaliczeniem. Wykonuje 
prace amatorskie. Napisz list: Łódź, Piotr- 
kowska 132. 301 


STUDENTKA suka pokoju zaraz. Zgło- 


szenia „Gazeta Lubelska“, dział Seks 


|. N` KŁOSOWSKI 


wając się przez burtę, na pokład. Załoga pracowała 


werem. „Yes, yesl*, 


mruczał kilkakrotnie, zićwając 


„Klejnoty Buddy“ 


POWIESC DLA MŁODZIEZY 


— Miłcz! — syknął Stefan, nie tracąc panowania 
nad sobą. Z napięciem śledził scenę w og: dzie. 

Elżbieta (bo była to naprawdę ona!) usis łła nad 
strumieniem, a u stóp jej legł tygrys. Twarz dziew- 
tzynki smutna i zamyślona, tchnęła zdrowiem. To nie 
była już ta wieczna chora, blada El, ale El odrodzona, 
o spalonej- na brąz skórze i sprężystych mięśniach. 
A jak przez ten czas wyrosła! „To już prawie panien- 
kal“, pomyślał Stefan, nie spuszczając zeń oczu. 

John już chciał krzyknąć: „Ell“, ale Stefan zatkał 
mu usta dłonią. „Chcesz nas zgubić, wariacie?*, parsk- 
nął zduszonym szeptem. „Milcz, ani jednego słowa, bo 
inaczej rozszarpie nas to oswojone bydlę!*. - 

W pobliżu rezydencji książęcej rozległ się ostry 
Awist. Tygrys zerwał się z ziemi. Powstała też El. Przez 
chwilę pieściła aksamitny łeb zwierzęcia, a potem po- 
rzęła się szybko oddalać w stronę „pałacu snów“. Za- 
zryły ją bambusy. ~ z i 
sa |... XIV. TCHNIENIE ŚMIERCI. 


ka R Już drugi dzień morze było wzburzone. „Kwiat chry- 


niestrudzenie, smagana wrzaskiem  rozwścieczonego 
Billa, znęcającego się bestialsko nad marynarzami. I to 
od tego momentu, kiedy na pokładzie stanął Fu-Liang, 
uprowadzony na rozkaz kapitana przez dzielnego Ah- 
meda. Ten i ów z załogi zaklął siarczyście, dotknięty 
obelgą, jak biczem. Zaciskały się zęby i pięści. Ałe tym- 
czasem wykonywano rozkazy. 

Nawet wierny Ahmed nie mógł zrozumieć Billa. 
W chwili zawierania kontraktu kapitan był wesoły, to- 
warzyski i uprzejmy. Zwierzył się załodze, że zależy 
mu na porwaniu Fu-Lianga. Przy tym obiecywał góry, 
złota. Zwłaszcza, gdy był pijany. Kiedy zaś za Malajem 
zatrzasnęły się drzwi więziennej kajuty, Bill stał się 
naprawdę sobą. Począł lżyć wszystkich, zmęcać się nad 
marynarzami, a nawet bić za Jada przewinienie. To też 
gorycz załogi rosła z godziny na godzinę, grożąc wy- 
buchem. 2 ; : $ 

Nastroje te przesiąkały nawet do więziennej kajuty 
Fu-Lianga, który od pięciu dni przebywał w niewoli 
Billa. Fu postanowił wykorzystać szybko rosnącą nie- 
nawiść załogi do dowódcy statku. W mózgu jego wkrót- 
ce zrodził się śmiały, wprost szaleńczy plan, plan za- 
władnięcia „Kwiatem chryzantemy“. Najpierw jednak 
należało pozyskać sympatię marynarzy. 

Szóstego dnia Bill zjawił się w kajucie Fu-Lianga. 
Wszedł z miną triumfatora i nie spojrzawszy nawet 
na więźnia, rozsiadł się wygodnie w fotelu, przyniesio- 


zaniemy'* musiał więc walczyć z wichrem, wiejącym ze ¿nym przed chwilą przez służbę. Zapalił fajkę, splunął 


we 
a 
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1. Fale biły z łoskotem o boki statku, przele- | przez pogzerniałe zęby i począł bawić się małym rewol- 


długo i lekceważąco. Twarz miał czerwoną i obrzękłą, 
a oddech jego cuchnął alkoholem. Był pijany. W ta- 
kich chwilach stawał się krwiożerczy i nader niebez- 
pieczy. 

— Sądziłeś, że mię wywiedziesz w pole! — zaskrze- 
czał. — Zachciało ci się skarbów korsarzy. Odrzuciłeś, 
do kroóset piorunów moją rękę, wyciągniętą do zgo- 
dy, by sam pożreć wseżystko. Ale zapomniałeś o tym, 
że nikt jeszcze nie potrafił oszukać Billa! Bo Bil sły- 
szy nawet, jak trewa rośnie! 

(© Urwał. Potem przymknął ciężkie, zaczerwienione po- 
wieki, parę razy pociągnął z fajki i ciągnął dalej:  - 

— Teraz jesteś w moich szponach. Skoro więc nie 
chciałeś być radżą, będziesz moim niewolnikiem! Czy 
rozumiesz, gołąbku? Do kroóset diabłów! Czemu sie 
dzisz tak obojętnie, jakbyś sobie po prostu nic nie ro- 
bił z tego, co mówi do ciebie Bill, kapitan Bill? || 

— Nie zrozumiałeś mnie, Bill — odezwał się wresz- 
cie Fu-Liang, usiłując opanować wzburzenie. — W tym 
sęk, mój drogi! 

— Ależ wprost przeciwnie, gołąbku. Zrozumiałem 
cię znakomicie. Przeniknąłem cię na wylot. I tylko 
dzięki temu tajemnica złota korsarzy została moją 
własnością. W czas chwyciłem cię w potrzask. Bo ina- 
czej sam zagarnąłbyś wszystko, sam, mój klejnociel 

— Dlatego targnąłeś się na moje życie? - 

— Nie inaczej. - 0. ©. | 


(d. c. n.) 
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